Ludzie "pomiędzy".

Kogo szukamy? My ludzie "pomiędzy". Chyba nikogo, sami jesteśmy dla siebie kompasem, sterem i żaglem. Czy to źle? Może całkiem dobrze. W świecie bez autorytetów, to strategia przetrwania.
Nie dać się zwieść, nikomu, każdy orzełek ma swoją reszkę. Dotyczy to niestety nas wszystkich. Jedyne co warto, to iść tam gdzie jaśniej, radośniej, bo radość najtrudniej zagrać, jest prawdziwa. Poza tym radość odpręża, a tego chyba najbardziej pragniemy, chociaż chwili ulgi, uśmiechu do innych i do siebie.
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